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P r z e d p ła ta
przyjmuje się « biurze Lxpedyeyi CZASU przy rogu Szcze

pańskiej ulicy Nr. 3G9. • 6
1‘ioniądze przesy ła ją  się bezpłatnie poczta w yrost do biura 

Kipedycyi t z,asu w yraziw szy na kopercie: P renum eracyjne  
yiem ąilze

Przegląd polityczny.
>Nt;iraliśin\ sio w przeszłym numerze naszego 

dziennika, skreślić ogólny obraz W ęgier i poło
żenia, w jakiem się obecnie znajdują; dziś chce
my kilka słów  ininisteryalnemu rozporządzeniu 
poświęcić. Dzieląc życie narodu na trzy wielkie 
odłam y: politykę, religiją, i materyalne stosunki, 
usiłowaliśmy w ykazać, że w zakresie pierwszej 
W ęgrzy  pragna utrzymać dawny status </i/o, 
zachować odrębne miejscowe instytucve, zape
wnione ustawą zasadniczą, i wiekowym zwycza
jem. Na, polu religii, emancypacya kościoła zdaje 
sie ogólnie wyrobionem życzeniem; co sit; zaś 
tyczy jmtrzel) życia codziennego, bezzwłoczne 
przywrócenie kredytu i wprowadzenie jakiejkol
wiek monety, jest naglącą i niezbędną koniecz
nością. Ministeryurn sądziło , iż nienależy niu 
zwracać uwagi na powyższe żądania i dla tego 
rozporządzenie, kreślące tymczasową organiza- 
cyą W ęg ier, żadnego z trzech wymienionych 
punktów niedotyka, widoczną zatem jest rzeczą, 
iż powszechnym oczekiwaniom w W ęgrzech od
powiedzieć niemoże. Po dokładnem rozważeniu 
patentu z 5^4go października, przyznać musimy, 
iż ten ku jednemu tylko zdąża celowi, tj., ku u- 
l\\ it*rdzeniu porządku w uśmierzonej s iłą  oręża 
prowincvi. Nam by się wszakże zdawało, że nie- 
tlość przedsiębrać środki, aby wszelkie powstanie 
uczynię' niemożliwem, należy jeszcze starać się 
o usuniecie zarodów wybuchu, o stłumienie tej 
iskry, tlejącej w popiele, którą lada powiew wia
tru m o że  znów w pożar rozdmuchać. W  stosun
kach w ę g ie r sk ic h  p o ło ż e n ie  rzą d u  w d z is ie js z e j  
chwili nader łatw e. Stronnictwo ruchu morderczą, 
walką wyniszczone, zapewne nieprędko zdoła 
podnieść g ło w ę . nowa więc rewolucya jest na 
teraz prawie niepodobna. Dla tego zbyteczne 
zdaja nam sie środki ostrożności, gdzie niebez-

J  ć  ć ..
l*i
ny
zwalczywszy m ateryą, pracować nad dokonaniem 
moralnego podboju, nad utrwaleniem orężnych 
nabytków. Znane to od wieków* axiorna, że sto
kroć’ łatwiej zawojować pół św iata, niźli utrzy
mać drobną nawet zdobycz i zapewnić jej spo
kojni* posiadanie. Tu siła jest niedostateczna, jćj

Kralów li l,istii|iii(la. Winni. Kok 184(1.
* rz> jm u jq  s ię

UMOMKNU, ro .p raw y  ode.w y wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literackie, księgarskie. Iiandlowc. przem ysłowe 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, fcapna. dzierżaw itp.

'L  a o p ia t a
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankowane, nie. yrs-yjntują s ię .  w yjąw szy 0j  sta łych  
lub znanych korespondentów.

fik śś’  Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy*.

muje inslrtikcyt*. ly m  Sposobem rząd wprowadza 
dualizm do administracyi, zgubną naszem zda
niem zasadę, bo osłabia działalność pojedyn
czych czynników, wywołuje zajścia i niesnaski, 
przezeń machina rządowa na bezowocnćin zużywa 
się tarciu. oświadczenie przekonywa, że dwie 
władze postawione obok siebie, niedługo mogą 
istnieć w danych warunkach równości, albo jed 
podgarme pod siebie d ruga, albo

• • ■ “  rsię w alka, której ofiar;
tez

na
rozpocznie

ieczeń stw o niezagraża. Rząd wolny z tej stro- 
v może zwrócić swą działalność gdzieindziej, i

kojne posiauame. iu  s iła  jest niedostateczna, jej 
bow iem rządy w spierają, się na przestrachu, w ą
tłej zaiste podstawie, której nierozdzielną towa
rzyszką chęc zemsty i nienawiść. Kto nierozbu- 
dził w sercu zwyciężonych miłości, kto ich nie— 
pociągnął ku sobie dobrodziejstwy, kto ojcowską 
pieczą i»e zatarł w ich pamięci śladu poniesio
nej kieski, ten niemoże się nazwać spokojnym 
posiadaczem ziemi, którą w sw oje panowanie za
garnął. Ministeryalne rozporządzenie nie zdaje się 
n a m  napiętnowane tą m yślą, która jedna, dziełu 
ireża wiekuistą trwałość nadaje. K ażdy wiersz

■ą, jest ogół mieszkańców. 
Ntemożemy też pominąć uwagi, że ativbucye 

natzt'lneniu dowódzcy powierzone, niezdają się 
nam zgodne z duchem konslytucyi, bo jedną 
z głównych gałęzi krajowego zarządu usuwają 
zpotl zwierzchnictwa ministeryurn, które za wszyst
kie czyny władz istniejących odpowiedzialne jest 
przed. narodem. Pytam y, czyliż ininister\ um może 
przyjmować na siebie ten 
wolno rozciągać nadzoru 
czelnikami ? Dwa wprost

ciężar, jeśli mu nie- 
nad wojskowymi na- 

przeciwne systemata

m y ,  na co tyle zachodu i kosztownych przygo
towań, gdcie nawet cień niebezpieczeństwa nie- 
istnieje?

Z resztą azaliż w ładza, rozporządzeniem utwo
rzona, jest sama w* sobie tak silną, jak  się na 
pozór wydaje. W  art. !!• czytamy, że najwyż
szy zarząd W ęgier spoczywa w rękach naczel
nego dowódzcy; art. zaś I I I -  naucza, że przy 
boku pierwszego stoi cesarski pełnomocnik, w y
znaczony do kierowania cywńlnenii sprawami. 
W ódz naczelny nieodpowiedzialny gabinetowi, 
przed samym cesarzem, jak sądzić wypada, zda
wać będzie spraw ę; cesarski zaś pełnomocnik, 
ulega bezpośrednio ministeryurn, i od niego otrzy-

cecliują obecne urządzenie W ęgier. Konstylucyj- 
uu idea, obok w ładzy nieograniczonej. Jakież o - 
wtice wyda to niezwykłe ainalgama?

/a ło w a c  nam także przychodzi, że ministe- 
lyum , nieprzygotowawszy jak sie zdaje, planu 
oslalecznej reorganizacvi, ogranicza sie jed\nie na 
tymczasowych urządzeniach. W szelkie prowizo- 
ryum szkodliwe jest w swojej zasadzie i następ
stwach , bo utrzymuje umysły w zawieszeniu, 
podnieca ciągle publiczną uwagę i odgania spo
kój , tak bardzo dla wszystkich rządów europej
skich potrzebny. Z resz tą , .przedłużenie tego sta
nu przechodnich  inxlyO irvj , z a g r a ż a  innym pro— 
w in ey o m  utratą praw , konstytucyą z a p e w n io n y c h .  
W id o c z n ą  bowiem jest rzeczą, że zwołanie o - 
gólnego sejmu wtedy dopiero nastąpi, kiedy sie 
odbędą prowincyonalne sejmiki, które musi po
przedzić ogłoszenie piowincyonalnych statutów. 
Doświadczenie zaś uczy, że wszelka, nawet tymcza
sowa organizacya długiego potrzebuje czasu, zanim 
wejdzie w życie. Skąd łatw o wyciągnąć wnio
sek , że pare lat ubiegnie, zanim się zmieni dzi
siejsze położenie W ęgier, zanim im statut orga
niczny będzie nadany, zanim jednem słowem 
pierwszy ogólny sejm austryacki wystąpi na po
lityczną widownią.

A by zakończyć powyższe uwagi, dodać win
niśmy, że tylekroc wzmiankowane rozporządze
nie nosi na sobie cechę pośpiesznej i niewykoń
czonej p racy , a przez-to dwuznacznemu może 
ulegać wykładowi. ™  Poparciu naszego twier
dzenia, dość jest przytoczyć, że kiedy wiedeń
ska P  r e s s e z osnowy patentu wyciąga wnio
sek , że ministeryurn zamierza etnograficzny za
prowadzić podział na W ęgrzech , L l o y d  prze
ciwnie cieszy się , że gabinet odrzucił podsuwa
ne mu rady i niebędzie k rajał ziemi Świętego 
Szczepana na dwanaście drobnych kraików*.

A T S T R Y a .
W iedeń 4 listop. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 

mc niezawierają ważnego? prócz następującej w iado
mości z Malty d. 22  października, z gazety „Porta- 
toglio maltese“ wyjętej:

„Dziś przybył tu parostatek Rosamond do lloty 
admirała Parker należący. Ten statek opuścił tlolę 
po wyż Idry płynącą w* kierunku D ardanellów , i przy
nosi nam ważną w i a d o m o ś ć ,  ze angielska eskadra po- 
uC?y. 8'ft * dotlą ottonianską a Sir William Parker

obejmie wspólne nad obiema dow ództw o. Połączoną
ta w p ły n ę ła b y  na morze Czarne, w razie gdyby l lo -  

sya  w yp ow ied zia ła  Turcy; wojnę. Rosamond przy
w ió z ł również rozkaz do kontr-adm irała H arvey aby 
w szystk ie  okręta wojenne tu przybyw ające natych
miast w yp ra w ia ł do Dardanellów.

wiadomości słusznie wnosić można, że An
glia i rureya niewierzą jeszcze w stanowcze zała

twienie kw estyi spornej i cltca być w  pogotowiu ,|o 
staw ienia czo ła  wszelkim  możliwym eventualnościom.

—  W ychodzący od niedawnego czasu dziennik die 
Yieit zaw ieszony zo sta ł dzisiaj przez w ład zę  w oj
skow ą na czas stanu oblężenia, a to zpowodu arty
kułu przeciwko karze cielesnej przez tutejszy sąd 
wojenny orzekanej, któregoto artykułu redakeya spro
stował'- w zbraniała się.

W ieczorna Gazeta W iedeńska donosi: „W czo
raj o god. I I w ieczór .W . królowe pruska i saska, 
oraz księżniczka Joanna saska z licznym orszakiem, 
przybyły tu osobnym pociągiem kolei żelaznej. J.J. 
KK. MM. w yjech ały  wczoraj o god. 0  rano z Ber
lina, o Siej przybyły  do W rocław ia  a o i i  w ieczór  
stanęły  w W iedniu. Cesarz w  mundurze m arszałka, 
z orderem orła  czarnego na piersiach, dalej jenarał 
adjutant cesarski lir. Griimic i p osłow ie pruski i saski 
w raz ze swoimi sekretarzami w szy scy  w  mundurach 
galow ych , przyjmowali dostojnych gości w  dworcu 
kolei żelaznej, zkąil niebawem po przyw itaniu, udali 
się szcściokounemi powozami do Schoenbrun. W y 
prawiono zaraz depeszę telegraficzną do Berlina z w ia 
domością o szczęśliw cm  przybyciu XX. państwa.

— Tutejszy sąd wojenny w y d a ł od listopada roku 
zesz łeg o  1 ,0 0 0  wyroków. Liczba aresztow ań przez 
w ła d zę  w ojskow ą zarządzonych p ow iększała  się  od 
kwartału do k w arta łu , stosow nie do mnożących się  
coraz w ięcej przekroczeń.

—  X Pesztu donoszą, że około 1 0 0 0  ludzi pra
cuje nad przywróceniem fortyfikacyj Budy, klóra ma 
być postawioną na stopie tw ierdzy drugiego rzędu a 
to przez oszańcowanie wzgórzów* nad nią panujących.

— Gubernator Czech baron Me es ery" p rzyb y ł do 
W iednia w  celu porozumienia się osobiście z injriisto- 
ryum, względem  przyspieszenia politycznej nrganiza- 
cyi tego kraju.

•— Gazeta \  crouczka zaw iera w części urzędowej 
następującą proklamacyą m arszałka Itadelzkiego dli
m ieszkańców l.om bardzko-W eneckiego królestwa.

„N. Cesarz ra czy ł mię zam ianować Jeneralnym Gu
bernatorem do spraw  cyw ilnych i wojskowych L o m -1 
bardzko W eneckiego królestwa. J. ('. M ość oddał 
tę podwójną w ła d ze  w  moje ręce , aby z  s i łą  i św ię 
tością praw p o łączyć środki do ich wykonania. Do
św iadczyliście sami jak nicuległość prawu w iedzie  
ludy do bezrządu i upadku. Panowanie bezprawnej 
w ła d zy  więcej sprowadzić może n ieszczęść w  jednym  
roku, aniżeli najmądrzejsze prawodawstwo i adm i- 
nistracya w  dziesięciu latach naprawić jest w  stanie, 
lta z  je szcze  w as napominam abyście utworzyli pier
ścień w  wielkim łańcuchu łączącym  m iedzy soba lu
dy naszej zbiorowej m onarchii, której ‘liberalne'' in - 
stytucyc zapew niają w am w szelk i rozwój w aszych  
interesów i w aszej narodow ości, ile tylko z pomyśl
nością szczegó łu  i ogółu zgodnym być może.

„M ieszkańcy Lombardzko -  W eneckiego królestw a! 
W ydalcie z serc w aszych  nieufność w  szczere i c z y ś  
sic zamiary naszego rządu, ow.ą nieufność którą tylu 
je szcze  w  sercu swem  karmi. Życzeniem  je st  i w olą  
cesarza naszego pana, w idzieć Lom bardzko-W eneckie 
królestwo pod berłem swojem szczęśliw e, a ja dumny 
jestem  z wybrania mię organem tej w oli. Chociaż 
byłem przedmiotem niejednego niesłusznego zarzutu, 
w  niojem sercu w y g a s ła  o tem pamięć. P rzebacze
nie i zapomnienie przeszłości jest moją dew izą. Li
czę na w asze  czynne w sp arcie , na w asze  zaufanie, 
bo ich potrzebuję do wykonania zamiarów jakie dla 
dobra kraju tego mię ożyw iają , kraju, który przez  
tak długi pobyt s ta ł się dla mnie drogim, i który za  
druga ojczyznę moją uważam. .

W erona 25  paźdz. (p«»dp- ) Radetzkt.
  Korespondent austryacki podaje w ykaz s i ł  pier

w szej komendy armii: obejmuje ona 4ry korpusy, 
z których pierw szy rozłożony w  Austryi i S tyryi,

dział; czwarty w Tyrolu i Voralbergu pod dowódz
twem feldm. L e g e d i l s  liczy 44 batalionów, f;{ s /u a _
dronów i 8 8  dział. Naczelnym dowóilzcą tej komen_
dy jest jenerał jazdy lir. W ratislaw w  Wiedniu.

CNowa rota przysięgi dla urzędników państwa,) 
brzmi jak następuje: „Z łożysz W Pan przysięgę na 
Boga wszechmocnego i na honor swój i' w i e r n o ś ć  

przyrzekniesz, J. C. Mości Franciszkowi J ó ze fo w i I
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cesarzowi Austryi itd. i p0 nim następującym z jego 
najw. r o d u  i krwi dziedzicom, być wiernym i posłu
sznym; a będąc zamianowanym przez.... przysięgniesz, 
że będziesz mieć zawsze na oku najwyższe cele s.łuż- 
l,y publicznej, we wszystkiem i w każdej rzeczy praw
dziwe dobro monarchii na zasadzie nadanej przez \ .  
cesarza ludom swoim konstylucyi popierać, i w łożo
nych na siebie obowiązków w całej ich rozciągło
ści pilnie i wiernie, według najlepszego przeświad
czenia dopełniać, wszystkie dane sobie zlecenia od 
p. ministra lub bezpośredniego zwierzchnika albo jego 
zastępcy dokładnie i spiesznie wykonywać, powierzo
ne sobie interesa stosownie do obowiązku utrzymać 
w tajemnicy, nikomu z nich odpisów lub wyciągów 
nieudziclać, w rzeczach urzędowych z nikim nie ko
respondować, kazdocześnic jak na uczciwego męża 
przystoi uczciwie, sprawiedliwie, dyskretnie i szcze
rze postępować, i ani łaską  lub niełaską, ani przy
jaźnią lub nioprzyjaźnią, ani tez obietnicami lub da
rami od tego odwieść się nicdać.“ — „Zrozumiawszy 
dokładnie to co mi było odczytancm, wiernie się do 
tego zastosuję. Tak mi Panie Może dopomóż.“

N IEM C Y .
B e r l in  3 listopada. Ozy na s e r jo ,  czy  tylko już dla pozoru, 

rzad pruski, pomimo wystąpienia Saxonii i Hanoweru, obstaje przy 
projekcie ściślejszego  zw iązku niem ieckiego, i wybory do parla
mentu, mającego zebrać sie w  E rfu rcie , istotnie na 20ty b. m. ma
ja  być rozpisane — To prawic niepodobne do prawdy, ho jeśli S a -  
xonia i H anow er, a za niemi może i inne jeszcze  państw a, które 
do związku b y ły  przystąp iły , w ybierać niebedą, to parlament zw ią
zku niebedzie niemieckim ale pruskim; przynajmniej interes pruski 
będzie w nim stanow czo przew ażał. Nawet gdyby Saxonia i Ha
nower m ia łv  w nim u d zia ł, to zaw sze  w iększość liczebna byłaby
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po stronie Prus. To też było jednym /  g łów nych  powodów, dla
czego Saxonia i Hanower protestow ały przeciw zw ołaniu parlamen
tu. Poddawszy sie raz jego u ch w ałom , za w iezy w a ły  sobie recc 
na p r z y sz ło ść , dzisiejszy sw a autonomiy polityczna oddaw ały pod 
dowolna hegemonia P rus, i z państw udzielnych chociaż drugiego 
rzędu, schodziły  na stanow isko podrzędne państw m edyatyzowanych. 
aby z czasem  , jak  niegdy bezpośredni ksiażeta św iętego państwa, 
przejść na lenników albo poddanych m ocniejszego. Rzyd pruski ma 
nadzieję, że zbierające sie w tym miesiącu sejm y sask i i hanower
ski ośw iadcza sie za utrzymaniem śc iślejszego  zw iązku Niemiec na 
podstawie projektu 26*go m aja, a w skutku tego i wybory beda 
nakazane i parlament w szystk ich  zw iązkow ych państw bez wyjytku  
będzie m iał miejsce. Tym czasem  rzyd hanowerski odw łacza zw o
łanie sejmu, a Izby saskie, w y sz łe  z nowych wyborów, mają pię
tno zbyt demokratyczne , aby się od nich spodziewać można ośw iad
czenia się n a  s t r o n ę  P ru s, które n i e d a w n o  D r e z n o  b o m b a r d o w a ł y ,  
/r e s z ta  spór o wystąpienie Saxonii i Hanoweru z z w i ą z k u . r z ą d  

pruski oddał do rozstrzygnienia rozjemczemu sądow i związkowem u. 
Ależ sad ten jakąż mieć może k o m p e te n c ją . a wyrok jego jakąż  
pow agę, gdy zw iązek sam przez wystąpienie z niego dwóch pierw
szych i g łów nych  kontrahentów sic rozszed ł?  Czyż ci kontrahenci 
w yrokow i sie poddadzą? K to, je ś li sie niepoddadzą, w yrok w yko
na? Bedzież rzad pruski śm ia ł bronią go poprzeć, aby prawomo
cność związku utrzym ać? W ątp ię , bo przez zaw arcie konwcncyi 
z Austryą względem  tym czasow ej centralnej w ła d zy  w N iem czech. 
Prusy pierwsze zw iązek  26‘go maja podkopały, ścieśniając podsta
w ę jego ogólno-nicm iccką do szczegó łow ych  tylko widoków w e
wnątrz jego gran ic, prawo zaś dyrygow ania ogolncmi sprawami 
nicmicckiemi dzieląc pomiędzy siebie i Austryą. Skoro więc Prusy 
związku rzeczonego ani dyplomatyczncmi, ani militarnemi środkami, 
tak jak dziś rzeczy  sto ją , przeprowadzić niemogą mieć nadziei, 
pytam się , poco to łudzenie opinii publicznej jakicm iś manewrami 
dyplomatyczncmi w sprawie straconej? Nawet A u stryą , jak  mówią, 
p rzesła ła  tutejszemu gabinetowi note pretestującą przeciw z w o ła 
niu parlamentu zw iązkow ego w Erfurcie. Dowiemy się za dni parę, 
czy Prusy będą m iały  odwagę w tej przynajmniej k w esty i, w któ
rej ca ły  ich honor jest zaangażow any, utrzymać sic przy swojem. 
Ja m ów ię, że n ie , chociaż mi w tej chw ili m ów ią , że prawo w y 
borcze, na m ocy którego deputowani do parlamentu zw iązkow ego  
mają być wybrani', dziś jeszcze  w yjdzie z druku. Prawo wyborcze 
może być wydrukowane, ale do parlamentu jeszcze  daleko. ‘ Nie 
więcej także widoków do pomyślnego ukończenia rew izyi konstytu
c j i  pruskiej. Być m oże, że nim do tego przyjdzie, Izby odroczo
ne, jeśli nierozwiązane zostaną. Rząd chciałby zaciągnąć pożyczkę  
20 milionów talarów na zbudowanie kolei żelaznej do Królewca. 
W  Izbach projekt ten znajduje op ozycją . Ograniczyć wolności 0 -  
sobiste i publiczne, aż do zatarcia godności cz ło w iek a , to rządowi 
w olno, na to w szy scy  się  zgodzą , ale sięgać do  kieszeni i przy 
ogromnym budżecie państwa ząd acjeszcze  w ięcć j , to nawet w Niem
cach znajdzie się  czucie i pow iedzą: h u c u s q u e !  Potrzebę budowa
nia rzeczonej kolei każdy uznaje i pożyczka żądana dozwoloną bę
dzie. Ale nim to nastąpi, Izba 2ga chce śc is łe g o  opisania 108 
k on sty tu cji, który, tak jak  przez Iszą  Izbę przyjęty z o s ta ł ,  zo
staw ia budżet roczny państwa zupełnie w reku rządu. Rząd chciałby  
paragraf ten w tej samej formie i w 2ej Izbie przeprow adzić, co 
gdyby p rzesz ło , konstytucya pruska ca ła  by łaby  czj'sta ironią; 
pozw alałaby rządowi w ięcej, niż prawa budżetowe przedrew olucyj
ne, na mocy którj ch jak  wiadomo już sejm połączony 1817 roku 
zw iększenia podatków i pożyczki na tensam c e l, co d z iś , odmówił. 
I.ibcrały starej daty sprzysięgli ‘się w ięc dziś znowu przeciw rzą
dowi, i postanowili na pożyczkę niezezw olić przed ukończoną i u -  
ehwaloną rew izyą pow ołanego w yżej paragrafu. W czoraj i dziś 

" estya ta na gto| e_ Ministrowie układają się  osobiście z prze- 
opozycyi. Udaje s ię . że sic porozumieją. Jeśli n ie, towódzcami 

Izby  pójdą za
swemi poprzedniczkami — w ypoczyw ać i dumać na 

(1 mai no. cią starań ludzkich. Czckajnyy końca.
I  w tai ci telegrafem  tu wczoraj z F ran cji nadcszłj’ch zapi

suję tę . u z ,n is eryum franouskie dostało dym isyą, a Molo po

w ołan y  do utworzenia nowego.4* W ieść dodaje . że  lada dzień Pre
z y d e n t  .obw ołany będzie Cesarzem Francyi. B yć m oże, ale ja  to 
jeszcze  między bajki w łożę . B yłaby to zaw sze przedziwna farsa, 
przjpom iuająca murzyna Soullouąuc, dzisiejszego cesarza Hajti. 
Punch i Charivari nieposiadaliby się  z radości. Tylko dalej a dalej!

f k a n c y a .
P ary ż  i listop. (U m iana m inis te rgalna). Zawio

dły nas wyrachowania i wnioski z dotychczasowego 
położonia stronnictw wyciągnięte, ho też wypadki, 
w których żyjemy tak są zmienne i nag łe , że tru
dno je  podciągnąć pod prawa ścisłej loiki. Wnosząc 
z usposobienia większości sejmowej, z tryumlu jaki 
p. Dulaure na ostatniem posiedzeniu otrzym ał, wre
szcie ze słabej i pełnej wachania polityki prezyden
ta, sądzić w ypadało, że gabinet umiejący zręcznie 
schlebiać uczuciom prawej strony, potrafi nawet wbrew 
woli Bonapartego utrzymać się przy władzy. Atoli 
Iludwik Napoleon poniżony z urągliwem szyderstwem 
przez Izbę, zdradzony przez minisleryum, które za
przedało go większości niemóg.ł znieść swego upo
korzenia i zdobył się na krok stanowczy, którego po 
nim, sądząc z przeszłości, niemożna się było spodzie
wać. Zamieściliśmy we wczorajszym numerze C z a su  
listę nowych ministrów. W szyscy należą do konser- 
watycznego stronnictwa, lecz wszyscy są mało zna
ni i dotychczas niezajmowali wysokiego stanowiska 
w świecie politycznym. Journal des Deltals tak o- 
pisujc szczegóły, które poprzedziły rozwiązanie prze
szłego minisleryum: Wczoraj to jes t 31 z. m. wszy
scy ministrowie z wyjątkiem Odilon-B arro ta bawią
cego na wsi dla słabości zdrow ia, zgromadzili się 
w pałacu elizejskim. Rozmowa zaw iązała się nad 
ustąpieniem p. Oe hallouv. W szyscy ministrowie do
pominali się opraw o wyznaczenia mu następcy. W te
dy Eudwik Bonaparte zabrał g ło s, i zapewniając 
każdego po szczególe członka gabinetu o żywem 
współczuciu i szacunku, nadmienił, że wedle niego 
nieumicli utrzymać swej niezawisłości i poddali się 
niewolniczo prawej stronie Zgromadzenia. W spo
mniał przytem o ubliżających jego powadze rozpra
wach nad kwestyą rzymską i o samowolnem postę
powaniu konserwatystów, którzy zebrani w radzie 
stanu, zawezwali swoich naczelników, ażeby objęli 
władzę w razie rozwiązania gabinetu. W końcu u- 
żala ł się prezydent na zwłokę w zapowiedzianej 
zmianie urzędników i dyplomatycznych ajentów. Mi
nistrowie odpowiedzieli jednozgodnie, że po ostat- 
uiem wotum większości, przyjaznem polityce gabinetu 
nic mogą, się podać dc dyniisyl, w szak/e prezyden
towi sTuzy prawo zamianowania wedle swej woli 
nowych członków władzy. Wtedy p. Eudwik Bo
naparte odpow iedział: że  istniejący teraz gabinet nie 
posiada już jego zaufania, że zatem reorganizacya 
rządu je s t niezbędna.

Powiadają, że Ludwik Bonaparte następną ułożył 
najprzód listę ministrów: Lamoriciere, Bcdeau, W i
ktor Hugo, Passy lub w razie odmówienia Bineau, 
Dulaure lub wrazie odmówienia Billault, Gustaw de 
Beaumont, Rouher, Paricu, Romain-Desfosses, lecz 
otacz ‘ ~
wo 
1 i ty
każdy z nich związany dzisiejszemi stosunkami i prze^ 
szłością, Iiiezechce wystąpić z zakresu swych pojęć 
osobistych, ani też niezerwie związku ze stronnictwem 
do którego należy. Prezydent przejął się słusznością 
tych uw ag, chodziło mu powiem głownię o to, ażeby 
do władzy wykonawczej powołać ludzi ktorzyby chcieli 
być jawnym organem jego myśli 1 n,e Zgromadzeniu, 
ale Bonapartyslom służyli za narzędzie. Dla tego to 
nowe minisleryum składa się z ludzi nieznanych i p0-
większej części nieobznajmionych z biegiem polityki. 
Trudno nateraz przewidzieć skutki ktor e za sobą po- 
ciąguie śmiały, bogdaj czy nie zanadto lekkomyślny 
krok Bonapartego. Jeśli mamy wierzyć pokątnym 
wieściom, jestto tylko wstęp .d0 przygotowywanego 
od dawna zamachu na istnieją0*! l01'mę rządu. Do
tychczas to tylko pewna, że Bonaparte chciał pod
nieść poniżoną władzę prezydenta, ze o lalemem gabi
netu znienawidzonego powszechnie za okazaną w kwe
styi rzymskjej dwuznacznością? pragnął uszczknąć 
nowy listek popularności, a zarazem wywalczyć so
bie choć wczęści niezawisłe stanowisko którego tak 
bardzo pożąda. Bliska przyszłość pokaże o ile za
miary te uiszczone zostaną.

(w czora jsze  posiedzenie prawodawczego '/<gro
madzenia) . Na wszystkich ław ach Izby widać po
wszechną^ niespokojność i oczekiwanie. VVszedzie o- 
biegła juz  pogłoska o usunięci11 minisleryuni, tu i ow
dzie krąży lista nowych członków władzy. p 0 „ra-
f, ____.1__________________1 . J  . •„r.MoiW XX fi li

czypospolitej
Panie Prezesie!

„W  ważnych okolicznościach w jakich żyjemy, wte
dy tylko może się utrzymać zgoda która winna pa
nować pomiędzy rozmaitemi władzami państwa, kiedy 
te wypowiadają sobie otwarcie swoje zdanie. Chcąc 
dać dowód owej szczerości, postanowiłem wymienić 
Zgromadzeniu powody, skłaniające mnie do zmienie

nia minisleryum i do rozłączenia się z ludźmi, któ
rym oddałem moją przyjaźń, którym nie waham się 
wynurzyć wdzięczności, uznając publicznie ich nie
pospolite zasługi.

Ażeby utwierdzić Rzeczpospolitą zagrożoną z tylu 
stron przez anarchią, ażeby ustalić porz dek i oprzeć 
go na silnych podstawach, ażeby w zewnętrznych 
stosunkach powagę imienia francuzkiego utrzymać na 
równi z jego odwieczną s ła w ą , potrzeba ludzi którzy 
ożywieni uieograniczonem poświęceniem dla ojczyzny, 
czują konieczność w ładzy jednolitej i silnej polityki 
jasno odcieniowanej, (Jo i owdzie słychać szmery i 
ogólne poruszenie) którzy brakiem stałej i niezłom
nej woli nie przyniosą uszczerbku w ładzy , którzy 
zajęci tak w łasną jakoteż i moją odpowiedzialnością, 
nieograniczą się na słowie ale posuną się do czynu. 
( nowe poruszenie i krótka p rze rw a ).

Mok już dobiega jak  trzymam w swym ręku lejce 
rządu, a przez ten czas dosyć dałem dowodów za
parcia się siebie i dla lego nie sądzę, ażeby istotne 
moje zamiary źle wytłomaczoue zostały. Nie powo
dując się ani osobistą uraza przeciwko jakiejkolwiek 
jednostce, ani też wstrętem ku temu lub innemu stron
nictwu, powołałem do władzy ludzi sprzecznemi o- 
żywionych pojęciami, lecz z tego zespolenia różno
rodnych żywiołów nieodniosłem szczęśliwych rezul
tatów' ( now e poruszenie na w szystkich ław ach). Chcia
łem zlać w jedną całość odmiennej barwy stronni
ctw a, a doszedłem jedynie do znieruchomienia sił. 
które krążą w każdem oddzielnem kole.

iebezpieczeństw 
aliści dawne stronnictwa podniosły swe chorągw ie, 
poczęły się spierać z sobą o pierwszeństwo i trwo
żyć kraj, siejąc na wszystkie strony niepokój. W śród 
tego zamętu, Erancya trwożna, bo nigdzie nie może 
dopatrzeć ogólnego kierunku, szuka ręki i woli ustano
wionej uroczystym wyborem 10 grudnia. Wola zaś 
ta nie może się objawić, jeźli niezachodzi wspólność 
idei,-wiary, przekonania, między prezydentem i jego 
ministrami, jeźli zgromadzenie nawet samo niepołąezy 
się z myślą narodową, która przy obiorze w ładzy 
wykonawczej objawiła się nader jasno, (nowe poru
szenie). 10 grudnia całysystem at odniósł tryumf u- 
roczysty, bo imie Napoleona mieści w  sobie program 
polityczny. To imie zapowiada wewnątrz porządek, 
utrwaloną w ładzę, religią, dobry byt ogólny, zewnątrz 
nietkniętą godność narodową. Takićjto polityce* u- 
święconej moim wyborem chcę zapewnić zwycięstwu 
z pomocą zgromadzenia i ludu. Zachowując poprzv- 
siężoną przezemnie politykę, chcę okazać się godnym 
ogólnego zaufania. Szlachetnością, s iłą  i wytrwaniem 
pragnę rozbudzić w narodzie ufność, zdolna ożywić 
wiarę w przyszłość i położyć tamę stagnacyi han
dlowej. Osnowa konstylucyi wywiera nie wątpliwie 
wielki wrp.ływ na losy kraju; lecz ważniejszym jesl 
może jeszcze sposób w jaki ona bywa wykładana. 
W iększa lub mniejsza trwałość w ładzy dzielnie sio 
przykłada do ustalenia raz przyjętego porządku lecz 
pojęcia, zasady, przez rząd rozwijane, nie mało także 
wpływ ają na utwierdzenie posad społeczeństwa

wo\ ilOSCl

chętno
pierwiastek religijny, nicpossbywajac się rcwolucvj- 
itycli nabytków, a ocalciny kraj inimowoli stronnictw , 
osobistych widokow, a nawet i niedokładności jaka 
do naszych mstytucyj mozo być przywiązana. ' 

Ludw ik  A ap<de on Bonaparte .“
Odczytu powyższego pisma słuchała prawica z gro- 

Dwem milczeniem, lewa strona niemogła się powstrzy- 
ać od ironicznego uśmiechu, ilekroć była mowa’ o

bo w 
m
poświęceniu się prezydenta dla narodu i uległości z ja
ką poddaje się konstylucyi. Legitym iścr najwięcej 
zdają się rozżaleni, liczyli bowiem na niemylńy try
umf przy zmianie ministeryalnej. P. Berryer nie tai 
swego gniewu i powtarza z cierpkim uśmiechem, że 
musi wyjechać z Paryża bo widzi że już niepotrze
bny. Thiers ostrożniejszy w swoich wynurzeniach, 
milczy, zaehowojąc neutralną postaw ę. P. Mole gdy 
go prezydent zapytyw ał o zdanie, nieodradzał przed
sięwziętego kroku, lecz niechciał przyjąć ofiarowa
nego mu udziału w nowej władzy. !’• Dupin (^star
szy) dowiedziawszy się o składzie dzisiejszego gabi
netu, w yrzekł z w łaściw ą sobie złośliwością: „Bę
dziemy mieli teraz przedpokojowe ministcryum.“ .Środ
kowe stronnictwo i umiarkowani demokraci mniej o- 
kazują niechęci, śledząc bacznym okiem dalszego roz
woju wypadków. Ostatni kraniec prawej strony prze- 
jęty  podobnem co i legi tym iści oburzeniem, dla niego  
bowiem także świtał* jutrzenka lepszej przyszłości. 
Bonaparte wahający się w doborze ludzi, '  porozu
miewał się to z ( avaignaceni, to z Marraslem i in- 
nemi członkami oppozycyi. Mówią nawet że miał 
już przygotowaną listę liberalnego ministeryum, na 
przypadek, gdyby powołani przezeń konserwatyści 
nie przyjęli ofiarowanej godności. Z  powołanych do 
w ładzy ludzi, wszyscy okazali się gotowemi do po-
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•'Wycenia steru, jeden tylko Kazimierz Perrier nie 
Przyjął ministerstwa sprew zewnętrznych, ktorc pre- 
z> deni chciał następnie powierzyć p. de Flavigny, 
lecz ten także usunął się od udziału w nowej w ła 
dzy. Zarząd przeto ministerstwa spraw zagr. po
wierzony został panu dellayneval, który bawi obe
cnie we W łoszech i nicmógł dotychczas uwiadomić 
Bonapartego, czy zechce wstąpić do gabinetu. Go
dną także uwagi jest rzeczą, iż prezydent nie mia
nował prezesa rady, pozostawiając sobie przewodni
czenie wszystkim zebraniom gabinetu, zkąd wnosić 
Wypada, że Bonaparte nie obdarza nowycii ministrów 
bezwarunkową ufnością i żc nadal chce kierować ka
żdym krokiem rządu, a przynajmniej trzymać w  swym  
ręku nić wszystkich jego działań. W ieści o przy- 
gotowaniach legityimistów a szczególniej o zreorga
nizowaniu Wandei i ruchach odbywających się na 
południu, są głównym powodem tej ostrożności, z jaką 
postępuje obecnie prezydent, i niemało się przyczy
niły do ośmielenia go na krok stanowczy, któremu 
Wszyscy słusznie się dziwią.

Nowe ministeryum zamierza rozpocząć swoje czyn
ności ogłoszeniem amnestyi, a jednocześnie zażądać 
od Izby podwyższenia pensy i prezydenta do 3 ,0 0 0 ,0 0 0  
franków'.

( Yidanie dzienników  paryskich  u piśm ie B ona -  

partego). Dzienniki reakcyjne nie tają bynajmniej 
śieej niechęci. Jou rnal des Debuts dziwi się upad
kowi ministeryum, ktorc na ostatniem posiedzeniu 
Izby otrzymało większość 4 0 0  głosów . Nie zanie
dbują lej sposobności Debatg żeby porównać samo
wolny krok Bonapartego, z postępowaniem którego 
wr podobnych razach zw ykł się był trzymać król 
konstytucyjny. Zapomina wszakże dziennik wierny 
'wspomnieniom monarchii, ze wedle ustawy lipcowej, 
"soha króla była nietykalna, odpowiedzialność cią
żyła jedynie na ministrach, słuszną zatem było rze
czą, ażeby ci znosili się z parlamentem i zależeli od 
jego woli. Konstytucya Rzeczypospolitej iuuą przy
ję ła  zasadę: tu prezydent odpowiedzialny jest przed 
Narodem, ministrowie zatem stają się jego narzędzia
mi, które może zmienić, jeźli mu przeszkadzają wr ro
zwinięciu przyjętych przezeń z a sa d  polityczny ch. Zgro
madzeniu służv  natomiast prawo pociągnięcia do od
p o w ie d z i a ln o ś c i  prezydenta, jeżeli ten me uczyni za-
dość swoim obowiązkom, albo przekroczy granice 
Wskazanych mu atlrybucyj.

C onstitu tionnel naśladuje milczenie Thiersc i czyni 
tylko uw agę, że w szyscy członkowie nowego gabi- 
'"‘tu należą do składu większości.

La P resse  od wszelkich wstrzymuje się uwag. 
ł /o r d r e ja k o  organ Barrota nie skrywa swego obu

dzenia, użala się na niegrzeczność z jaką prezydent 
dozwiazał gabinet, nie zawiadamiając nawet o tem 
prezesa rady. Dalćj zapewnia, że w szyscy ludzie 
Powołani do steru, byliby się zrzekli w ładzy, gdyby 
ich nie wstrzymała uwaga, ze w takim razie Bona
parte rzuci się w r ę c e  demokratów. Koiiczj L o i d i e  
gróżnem oznajmieniem, źe prezydent rwąc się lekko
myślnie do czynu, ściągnął na sw ą g łow ę wielką 
odpowiedzialność i winien baczyć, ażeby zadowoluił 
powszechne oczekiwanie.

Assem bler nationale  z lekka natrąca, że dzisiej
sze ministeryum złozone z adjulautów i domowników 
prezydenta. Dalej chwali Bonapartego z odwagi, 
Wątpi w szakże, ażeby dowiódł obecnym krokiem roz
tropności: w końcu powstaje na wyrażenia urzędowe- 

które z wielu miar godne są uwagi
ipnosc 

20 pisma, za
warta w nich bowiem ostra krytyka przeszłego rzą
du, a przytem wysokie znaczenie przywiązane do o- 
biorów 1 0  grudnia. N.t to słusznie odpowiada A s-  
*emblee n a t i o n a l e , ze inne wybory są także wyra
zem narodowej m y * P ierwszeńs t wa ol
brzymiemu votum 'f. o,UUU,UU0 głosów  złożonemu.

Ćourrier f r a n ę a i s  wyraża się dosyć przyjaźnie o 
nowym gabinecie, głosząc radość z obalenia dwuzna
cznego ministeryum.

Le di.r Deccmbre poklaskuje jak łatw o się domy
śleć dziełu przez Bonapartego dokonanemu, i długi 
swój p a n e n r y k  kończy temi słow y: „pismo prezydenta 
jest brzemienne przyszłoscią; a skutki jakie za sobą 
Pocią.mie, będą niezmierzonej w ag,.“

Dzienniki legitymistyczne i religijne z drobną ró
żnicą powtarzają klątwę przez Ordre i J o u rn a l des 
Hebats rzuconą;

Opinion publu/ue zapowiada, że od dzisiaj poczyna 
jdę moralna odpowiedzialność prezydenta w  obliczu
kraju i narodowego Zgromadzenia. Dz.s sam p. Bo
naparte ma działać i mówić, bo zaządał głosu , rw.c 
?'e do czynu. Ministrowie będą jego narzędziami, 
Zgromadzenie wyda sąd sprawiedliwy.

Bewolucya postę- 
sta polityka staji 
Dzień dzisiejszy

Union energicznej przemawia: „W woratya powe
tuje—ministeryum wypędzone—-osobista polity . je
**a zgliszczach w ładzy' zbiorowej. Dzień dzisiejszy 
fajmie niepospolite miejsce w naszych dziejach lewo  
,,,cyjnych.“ Dalej oskarżając prezydenta o merozu a-

i v' * u . n i l i c  l  i i  i u u u i i a  v» f t

*]iesieniu namiętności. Po tej w szakże obłudnej ra
ksie, czyni znów Union uw agę, że konstytucya me

określa ze ścisłą  precyzyą granic, w których prezy
dent ma prawo się poruszać, co w przyjaciołach po
rządku może słuszną rozbudzić trwogę i skłonić do 
powtórzenia wykrzyku „rewolucya postępuje!‘“

( ia ze tte  de France nie troszczy się w gniewuem 
uniesieniu o dobór słów , mieniąc krok prezydenta zu
chwałym i dodając, ze osobiste jego stanowisko nie 
upoważnia go do tych dumnych i wyniosłych słów , 
w których o dawnych stronnictwach się wyraża. Po 
tych i tym podobnych docinkach, składa ca łą  winę 
na konstytucya, której wady upoważniają poniekąd 
prezydenta do samowolnych postępków.

t n irers  poczyna zapytaniem, którego rozwiązać 
nic umie, jakie skutki za sobą pociągnie nagła zmia
na ministeryalna, zapewnia że przy pierwszem spot
kaniu dwie wielkie w ład ze, prawodawczą i wyko
nawcza, wystąp/ą wojny zgubnej dla kraju.

.A m i de la Religion oburza się na sposób w jaki 
Prezydent przemawia o ludziach, między którymi 
znajdował się jeden z najwymowniejszych i najza
cniejszych przyjaciół religii; powstaje na połączenie 
w piśmie Prezydenta pierw iastku  religijnego z  re -  
wolueyjnenii zdobyczam i, i wzywa wszystkich wier
nych, ażeby gorącą modlitwą, starali się odwrócić 
nieszczęścia, które dziś nad Francyą się gromadzą.

Demokratyczne dzienniki, nie szczędzą także su
rowych uwag i pogróżek.

Sieele  przypomina Bonapartemu, że oddawna prze
powiadał dzisiejsze trudności i radzi, aby nowe mi 
nisłeryum szczerze w zięło się do dzieła, aby w po
śród nagromadzonych zewsząd zaw ad, szło  wytrwa
le drogą zdolną zapewnić dobry bijl ogólny i ocalić 
godność narodową.

-\a tio n a l  oświadcza, że ludzie powołani do w ła 
dzy, albo za mało, albo też za wiele są znani w prze
szłości: wszakże dziwić się temu nic można, gdyż 
Bonaparte, nie szukał ministrów, ale powolnych na
rzędzi i służalców. Każdy wyraz pisma przesłane
go Izbie napiętnowany jest tą chęcią, nigdy jeszcze  
Bonaparte nie wystąpił lak jawnie ze swćni marze
niem o cesarskiej koronie.

W końcu przewidując nowe zamachy na Hzplitą 
oznajmia A a tio n a l, że wszelkim tego rodzaju przed
sięwzięciom opierać-się będzie bezzwłoezućm odmó
wieniem podatków.

Rej onuc czyni uwagę}, że Francya przechodzi tc 
raz pod rządy jednostki, że ca ły  polityczny progra- 
mat Prezydenta zawarty jak sam powiedział w tym 
jednym wyrazie X apoleon , wiadomo zaś czeni jest 
to imię dla demokracyi.

Inne dzienniki demokratyczne w podobnych odzy
wają się słowach.

(B iografia lu d zi powołanych teraz do s te ru ). Jen. 
d’Hautpoul należy do legitymistów. W roku 1815  
był juz pułkownikiem, w 1 8 3 0  mianowany naczel
nikiem bióra w ministerstwie wojny, musiał ustąpić 
po wybuchnięciu rewolucyi. A ż do 1 8 3 8  gniew ał 
się na nieprawą w ładzę i niechciał wejść do służby, 
lecz w  tym czasie z ło ż y ł swoje uprzedzenia i objął 
dowództwo dywizyi wojska w  Marsylii, gdzie aż do 
r. 1 8 4 8  zostawał. Liczy on już lat 6 1 , rzad tym
czasowy wykreślił go z czynnej służby dla pode
szłego wieku i anti-liberalnych pojęć.

Achilles Fould, jest dość znanym bankierem i uży- 
wa sław y  biegłego finansisty, wyznania Izraelskiego; 
w przeszłej Izbie należał do stronnictwa konserwa
tystów. Zrobiwszy dość znaczny majątek na g ie ł
dzie, przepędza teraz cały czas na rozrywkach, grze 
i wyścigach, używa wielkich względów u prezydenta.

Parrieu, dawniej adwokat w Ri0n , należał do le
gitymistów, lecz po rewolucyi lutego przeszedł do o- 
bozu umiarkowanych republikanów. Po raz pierwszy 
w  roku zeszłym  został obrany deputowanym.

Rouher do podobnej co i powyższy należy kategoryi.
Ferdynand Barrot, adwokat od lat <iOtu, deputowa

nym mianowany w  r. 1 8 4 -. Nigdy niewyslępował 
na mównicy. Przed obiorem prezydenta oświadczył 
się głośno za Ludwikiem Bonaparte, co mu zjednało 
względy tego ostatniego. Dd czerwca r. b. zostaw ał 
przy prezydencie w obowiązkach sekretarza.

De Rayneval, syn ambasadora, sam uchodzi za bie
głego dyplomatę. Z w ią zk a m i krwi połączony z Ar
mandem Bertin redaktorem Denatów; wnosząc z ar
tykułu zawartego dzisiaj w tym dzienniku, sądzić 
wypada, żc familia będzie nakłaniała p. de Rayne- 
ynl, aby na wzór Kazimierza 1 errier i p. de Flavigny, 
zrzekł się ofiarowanego mu ministerstwa spraw ze
wnętrznych.

Bipeau, inżynier, należał do^środkowego stronni
ctwa, któremu przywodzili p- «e focqueville i Gustaw 
de Beaumont. Raz tylko zabierał gj>os w  ustawo- 
dawczem zgromadzeniu, jako sprawozdawca budżetu 
na r. 1 848 . Zimny i wymuszony w  obejściu, a przy- 
tem miernych zdolności. . , '
lat okoł'SĈ (R0W^ S* Pr(*cz Jenei d’Hautpoul mają

Homain-Desfosses, admirał, dowodził długo na w y
spach Bourbon i Madagaskarze. Jako marynarz ma 
pewne zalety.

Dumas, członek instytutu I jeden z najpierwszych

chemików, /nan e są wszystkim jego zasługi na polu 
naukowem, lecz ktoz się niezadziwi słysząc, że wielki 
chemik porzuca swój zawód i zstępuje z katedry, a- 
żeby się puścić w parlamentarne zapasy, w których 
trudno mu wielkich rokować zw ycięztw .

Żaden z członków obecnego gabinetu nie jest mówca. 
Dumas umiał nieraz wznieść się w ciągu wykładu  
do ognistej porywającej wymowy, nie wiemy atoli jak 
się powiodą jego próby na politycznej widowni.

( W iadomości bieżące). Correspondance generale  
de Tours zapewnia, że prezydent sam u łoży ł swoje 
pismo i tylko kilku przyjaciołom je odczytał. Mini
strowie przyjęli już prezydialny manifest.

R ozeszła się pogłoska, że jen. Changarnier będzie 
złożony ze swego podwójnego dostojeństwa, wszakże 
wieść ta zdaje się fałszyw a gdyż jenerał d'Hautpoul 
oddał już panu Changarnier wizytę.

M ówią, że jutro pojawi się wniosek o ułożenie od
powiedzi na pismo prezydenta, skąd jak łatw o prze
w idzieć, wyrodzi się kwestya ministeryalna. Albo
wiem czy Izba odrzuci, czy też przyjmie wniosek, 
w każdym razie będzie zmuszona wymotywować po
wody. W walce na tym gruncie zaw iązanej, zw y
cięstwo tej stronie się dostanie, którą opozycya w e
sprze Nwcmi głosami. Być zaś może, iż lewa strona 
nic przyłoży ręki do przywrócenia dawnego ministe- 
ryum lub utworzenia nowego pod prezyilencyą pana 
Mole, a w takim razie obecny gabinet się utrzyma.

Powiadają, że pan de Persigny był głównym do
radcą prezydenta w kwesty i ministeryalnej i sam uło
ż y ł  skład nowego rządu.

Na miejsce Ferdynanda Barrota ma zostać sekre
tarzem Bonapartego p. Abatucci.

Sieele  zapew nia, że młodzież z przedmieść St. Ger
main i St. llonore zamierza zebrać swoim kosztem 
legią francuską przeznaczoną na usługi Ojca św .

Pismo p rezyden ta  sp ra w iło  w ielkie w rażen ie  na g ie łd z ie . R en ty  
•V ,, sp a d ły  z 8 8 -3 5  na 8 0 -3 0  później podniosły  sie na 87 -53 .

HISZPANIA.
Madryt 2() paźdz. ( ia ze tte  madrycka zamieszcza 

postanowienie królowej, mocą którego zarząd kró
lewskiego pałacu zosta ł przyłączony do ministerstw a 
spraw zagranicznych.

W Ł O C H Y .
Rzym 2 4  paźdz. Komisya kardynałów zakazała  

elementarnym nauczycielom wszelkiego wykładu do
póki nie otrzymają pozwolenia kardynała wikaryusza.

Dziś odjechała do Portici deputacya złożona z ii 
członków municypalności, 3ch członków izby han
dlowej i 4ch księży. Ma ona upraszać Ojca ś. aby 
p o w ró ć  i t  (lo B z y in ii.

HOSYA.
Petersburg. (.Vowing dw oru). J. Eks. Fuad-Ef- 

fendi, ambasador nadzwyczajny Jego sułtariskiej Mo
śc i, miał zaszczyt być przedstawionym .1.1. G C.W W . 
Wielkiemu ks. cesarzewiczowi następcy tronu, i \y .  
ks. Konstantemu Mikołajewiczowi. Następnie Hamsi- 
Effendi, sekretarz ambasady i pułkownik Tewfik-Bey, 
mieli zaszczyt być przedstawianemi JJ. CC. W yso
kościom.

— Cesarska akademia sztuk pięknych w  Peters
burgu, na ogólnem posiedzeniu w dniu 3 0  września 
(v . s .) , przyznała zw ykłe nagrody uczniom tejże 
akademii. W liczbie innych otrzymali: medal srebrny 
2ej klassy, Karol W ierzbicki, za' obraz z natury ma
lowany. Stopnie akademików, za postęp w  sztukach 
pięknych, a mianowicie: w  architekturze: Ksawery 
Skarżyński; w  malarstwie historycznem, Andrzej Z ie
liński;'w  malarstwie portretowem, Apollon Mokrzy
cki; zaś stopień artysty 14ej kl. Tadeusz Górecki, 
za postęp w malarstwie historycznem.

ST A N Y  ZJEDNOCZONE.
Now y-Y ork 2 0  paźdz. 1*. Meredith sekretarz 

skarbu zawiadomił wszystkich urzędników celnych, 
że na przyszłość okręty i towary angielskie mają 
używać w  portach Stanów Zjednoczonych tych sa
mych praw, które służą statkom krajowym.

Z rezultatu nowych wyborów pokazuje s ię , że ga
binet jenerała Taylor nie będzie miał większości 
w parlamencie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( • o r l i c e  2  l is topada .  G dyby  nie k i lk a  dni pog o d y  w  k o ń c u  u p ł y -  

nionego m ie s i ą c a .  p o ł o w a  g r u n tó w  b y ł a b y  m u s ia ł a  n ic z a s i a n a  o d ł o 
g o w a ć .  L e c z  mim o l e g o .  późno nie w  s w o im  c z a s ie  i ty lk o  d o r y 
w c zo  po ro b io n a  s i e j b a .  nie w ie lk ą  n a  p r z y s z ł o ś ć  ro k u je  n a m  n a 
d z i e j e .  tem  b a r d z i e j ,  g d y  zn o w u  c z a s  s ł o t n y  n a  pos iano  z ia rn o  
n ie p o m y ś ln ie  w p ł y w a , — a  w  wie lu  m ie j s c a c h ,  n a  dom ia r  z ł e g o ,  
n a m n o ż o n e  w s k u t e k  s ło tn e g o  r o k u  ś l im a k i  p o ln e ,  nic  m a ł ą  s z c z e 
góln ie  w  ż y t a c h  p o ro b i ły  s zkodę .  Z b ió r  z ie m n iaków ,  k tó r y  j e s z c z e  
nie  w s z ę d z i e  u k o ń c z o n y ,  w y p a d ł  znac zn ie  g o i z e j  | a  zesz .  ego  r o 
ku .  z a le i lw o  bow iem  s z ó s ta  c zę ś ć  w y k o p u je  s ic  zi  io ; m i e j s c a 
mi nie  k o p ia  w c a l e ,  boby s ic  robo ta  n i e o p ł a c ł a .  P r z e c h o w u j ą c  
z d r o w e ,  r a d z im y  j e  p r z e s y p y w a ć  p o t łu c z o n y m  w ę g le m  lub p op ió_ 
ł a m ;  inacze j  t ru d n o  by  j e  b y ło  d o c h o w ać  do w io s n y ,  t a k  p rę d k o  
s ' ę  t e r a z  deko,oponują .  T a k i  m e d o b o r  z ie m n iak ó w ,  te j n a j w a ż n i e j 
sze j  ż y w n o ś c i  dla  ludu w ie j sk i eg o  m c  n a j l e p s z y  s t a n  p ó ź n o  i m o 
k ro  po rob ionych  z a s i e w ó w  o z im y c h ,  a  n a d e w s z y s t k o  ró w n ie ż  nie  
n a j le p sz y  r e z u l t a t  te g o ro c z n y c h  z b .o ró w  z b o ż o w y c h . -  w r e s z c i e  
s p i d z i e w a n y  n a  p ro d u k ta  n a s z e  pokup  do W ?g i c r .  g d z ie  t e g o  roku  
w s z e lk a  p ro d u k e y a  n a d e r  s z c z u p ł a .  -  u p o w ażn ia ją  n a s  do w n io s k u .



C Z A S .

że ceny zb o żo w e,' które nateraz wcale są  pom iernc, ku wiośnie 
znacznie podskoczyć muszą. Obecnie nic p łacą w drobnej sprzc- 
darzy korzec przcnicy ino 7 11., ży ta  5 fl.' jęczmienia 4 II. 48 
„w sa 2fl., ziemniaków zdrowych 1 fl. 1 2 — 1 fl.' 30 x. nadpsutych 
3 0 —40 x in.k.

Gorzelni już pare w okolicy naszej w ruchu i jeszcze bodzie 
k ilka , wszakże tylko na czas krótki, aby nadpsute wypalić zie
mniaki; Stąd też i bydła na opas zimowy nikt stawiać nie m yśli; 
nie trudno zatem przewidzieć, żc tak  okowita jak  i bydło rzeźne, 
nie prędko spadną z ceny; obecnie p łacą  za garniec okowity 30° 
1 fl. fl x. ni. k.

Handel płócienny — od czasu zamknięcia komory węgierskiej. 
iv zupełnym uśpieniu będący, ożyw ił się nieco te raz , gdy wspo
mnianą granice otwarto. ióa płótna su ró w ki Bieckic p łacą teraz 
18 fl, za  takież Gorlickie 20 (1. w w'. Na płótna bia łe , niema o- 
becnie odbytu, dlatogotcż p łutna bielone zaledwo o 1 (1. — 1 11. 30 
\ .  w w. wyżej stoją od surówek. Najwięcej poszukiwane są  p r z e -  
park i —  tj. p łótna w połowie bielone. Gdy wszakże z tegorocznych 
liielników naszych — niewiele w yszło p łócien , spodziewać się mo
żn a. że przynajmniejszym popycie, płutua białe wkrótce w cenią 
podnieść sie muszą.

U r z  ę  (1 o  w

N. 20.970. RADA MIASTA KRAKOWA. (240)

W ydział Administracyi i Skar/m. 
O B W I E S Z C Z E N I E .

Dodaje do powszechnej wiadomości. iż w dniu 12 listopada r. b.
t .j .  w poniedziałek odbywać się będzie w Biórach Administracyi 
Skarbu Rady M iejskiej, publiczna iii minus przez sekretne deklara- 
ry r  licy tacya. które do godziny 12 w południe przyjmowane będą. 
na dostawę effektów do oświetlenia m iasta na rok 1850 to je s t:
od 1 stycznia po dzień ostatni grudnia 1850 r. potrzebnych, w ilo
ści i po cenach następujących:

n j B aw ełny w m atkach ft. 100 . . .
b) Knotów szmuklerskich łokci 1300 .
e) Stoczków ft. f l 4 ..................................
d)  Płótna cienkiego łokci 200 . . .
e) Kredy ft. 1 6 2 ........................................
f )  Okowity gar. 8 ..................................
g ) Terpentyny gar. 5 ............................

Maj a ry  chęć podjęcia się tej dostawy, zechcą deklaracye opie
czętowane w raz z vadium złp ., 140 złożyć w dniu i miejscu o - 
znarzonzin na ręce Radzcy p. Złow odzkiego. 0  innych warunkach 
każdego czasu , w godzinach biurowych wr wydziale wspomnionym 
przekonać się można. Kraków 25 paźdz. 1843 r.

Prezydujący, S w ik c en y .
B r u d z y ń s k i ,  z. sekr. jeneralny.

Wzór do Deklaracyi.
\ a  skutek obwieszczenia Rady Miejskiej z dnia 25 października 

r. b do li. 20,970 uczynionego, składam  niniejsza D eklaracyą; iż 
dostawy effektów wsponwionem obwieszczeniem wyszczególnio
nych a do oświetlenia m iasta Krakowa w r. 1850 służyć mających 
podejmuję sie . za ccnc w ogóle wzięta (tu  wypisać literami cenę) 
przyjm ując z resztą  wszelkie warunki licytacyi ogłoszone (to  data 
i podpis dcklaranta).

po złp. 2 gr. 12.
-  „ -  i i
-  3 — 3.
-  n -  24.
-  „ — 5.
-  7 -  „
-  7 -  „

N. 4,252. CESARSKO-KROLKW SKI TRYBUNAT, ( 8 0 )

Minuta Krakowa i Jego Okręgu.
Na skutek prośby S tan isław a M arkiew icza, o przyznanie mu 

w spadku po jego rodzicach Marcinie i Katarzynie M arkiewiczach 
realności pod I,. 106 i 107 w Gminie Vllej Kleparz położonej, T ry 
bunał  po wysłuchaniu wniosku p rokuratora , w ślad art. 12 ust. 
liip. z r. 1841. wzywa w szystkich mogących mieć praw a do wspo- 
mninnego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech mie
sięcy do Trybunału zgłosili — w przeciwnym bowiem razie spadek 
Stanisław ow i Markiewiczowi przyznanym zostanie.

Kraków 25 lipca 1843.
Sędzia Prezydujący, P a r k n sk i. 

z. S e k r ., B u rzyń sk i.(2 -3 )

A r . 4 5 6 3 .

Concurs-Yprlautlmruiig.
[233]

lici der k. k. vereinten Salinen und Salzverschleiss -  Administra
tion zu W ieliczka ist die Stelle des Iten Visitations-Beamten mit 
dcm Jahresgchaltc  von 500fl. der XI. D i a t e n  K lasse, cincm N atu- 
r a l - O u a r t i e r  und dem llezuge eines S a lz - 1) c p u t a t  s von 15 pf. 
jiihrlieh pr. Familienkopf, in Erledigung gekommen. Zur W idcrbe- 
setzung dieses Postens oder im Fallc der G radual-V oiruckung, fur 
jenen des 2tnn V isitations-B eam ten, mit welchen cin Jah resg eh a lt 
von 400 fl., die XI I) i ii t e n -  Klasse. cin Natural -  (Juartier und der 
llczug eines Salz -  D ep u t a t s von jńhrlich 15 pf. pr. Familienkopf 
verbunden sind. wird der Konkurs bis letzten November 1. J . au s- 
gesrhricben.

Bewerber um diesc Stellen haben i lire eigenhiindig gcschriebenen 
Gesuche bis zu dem obbezeichneten Tagc im VVege ihrer vorgescz- 
ten Itehórde anher zu iiberrcichen; und sieli darin iiber ihr Alter, 
Moralitilt, zuruckgclegte Studien, bisherigc llicnstleistung, so wie 
iiber ilire Uesundheits Umstiinde und iiber die Kcnnlniss einer s la -  
v is e b e n  vorzugsweise der polnischcn Sprache. dureh O rig inal-U r- 
kunden oder bcglaubigte Abschriften auszuweisen und anzugeben. 
ob und mit welchem Beamtcn des hierortigen Amtsbezirkes sie vcr- 
wandt oder verscliw agert s in d .

Von ller k. k. vereinten Salinen und Salz-V erschleiss Administra
tion W ieliczka ain 20 October 1843. (2 -3 )

I i i s e r a t y .

12A21 Dobra Piaski Druszków c* ^
w cyrkule bocheńskim, natl rzeką spław ną Dunajcem, miedzy 2ma 
miasteczkami C z e h o w e m  i Z a k l i c z y n e m  położone.

s ą  d o  s p r z e d a n i a .
Dobra wzmiankowane stanow iły dawniej osobne dominium, po

siadają p r o p i n a c y ę  na przedmieściu Zakliczyna i liczą :
(■ riin ló w  o r n y c h  w dobrej glebie 265 m orgów, 1578 sążni 

kwadratowych.
L asów  jod łow ych ,  hukow ych  i sosnow ych  dobrze zacho

wanych 406 m. 1038 sąż. kw.
P a s tw is k  wikliną zarosłych  i różnymi krzakam i do użytku p rzy- 
. .  datnymi pokrytych 272 m. 302 sąż. kw. 

g - J j h w ń c ó w  nad rzeką mniej użytecznych 27 m. 461 sąż kw. 
R*"— -asy należycie wymierzone i na lat 100 podzielone . Jak

się to można będzie z mapy w r. 1840 sporządzonej przekonać; ró -  j PRZEGLĄD MIESIĘ
whież wszystkie grunta dworskie tąż mapą objęte. I * #• • , j j  ” /  ,• _  ')  i nn

Bliższą wiadomość udzieli w łaściciel w  K r a k o w i e  przy ulicy Sze- j Ó't( IB  11 y t t l l t y j s k t C J  k a s y  OSZC'ZedilOS(,l 
rokiej Ner 42/3 na pierwszem piętrze w w łasnej kamienicy miesz
kający.

W  Rynku na przeciw R atusza pod Nrcm 261 gdzie by ła  niegdyś 
Cukiernia W ielanda  otwarty został

BILARD I PIWIARNIA
urządzona nowo, gustownie i wygodnie, gdzie oprócz napojów do 
stać można smacznych przekąsek. S za n o w n ym  Gościom  obok 
nąjpomierniejszćj ceny zaręcza sie dobroć napojów i pokarmów 
tudzież czystość, i szybką punktualną usługo.

(2 4 3 -2 ) / / /  a  a  c tf P a c z y y o u s k i -

października 1840 .
Stan w kładek pieniężnych z d. 3(1 września 1843 z łr . 1.764.66* 

kr. 27. — Od Igo do 31 października 1843 w łożyło 337 stron zK- 
67,732 kr. 3 .— Od Igo do 3 lg o  października t. r. wypłacono 471 
stronom z łr . 53,710 kr. 15; a zatem przybyło 14.081 kr. 54. 
Stan wkładek pieniężnych na d. 31 paźdz. 1 8 4 9  z łr . 1 .7 7 8 . 6 8 0  kr. 31-

Na to ma zakład na d. .‘II paźdz,. 1849.
" )  Na h y p o tc k a c h ..................... z łr . 1,481.600 kr. 56 den.
h) W  zastawach na srebra  itd. . —
e j  W galicyjskich listach zastaw . —
d) W  g o to w iź n ic .........................—

13.020 — 45 — — 
40,000 — — — 

343.782 — 5
1.878.403 kr. 46 dcii.

[212] Podpisane llióro Informacyjne otrzym ało z zagranicznych 
państw w ezw an ie  zakupyw an ia  d ó b r ,  jako też  i pomniejszych 
posiadłości w  Galicyi, lub na takowe kap ita ły  hypotekowaó; prze- 
to pp. właściciele dóbr mająo clieć własności swe sprzedać, lub na 
takowe pożyczki na bardzo małe procenta osiągnąć, raczą się za 
opłaconemi listam i, z przyłączeniem dokładnie zrządzonych wyka
zów dotyczących się dóbr do podpisanego zg ło s ić , które bliższą 
wiadomość udzieli.— Z Bióra Informac. — Ta
GD

rnów 23 paźdz. 1849. 
J .  F c c h td f g c n , ajent publ.

kocz lekki, jednak cztery o- 
z wszelkim pakunkiem po-

inałoco używany 
sób mieszczący .
drożnym, dobrze zamknięty' i stosownie upo
rządkowany7, je s t do nabycia przy ulicy F lo - 
ryańskiej w domu narożnym, kędy cukiernia 

p. Knowiakowskiego. za 600 złr. m. k. lub 360 rs. (3 )

UWIADOMIENIE. «>
W dojrzałym  wieku będący o f i e y a l i s t a ,  któren nicnadwcrc-

żone mienie rzetelncmi i zadowolniającemi poświadczeniami większe 
a nadto w pewnym państwie przez lat 9 jako ogólny EKONOM 
w obowiązku zostaw ał: życzy sobie taki sam obowiązek w zna
cznych dobrach spraw ow ać. dodając, że posiada sztukę gorzelniczą, 
czego sie równocześnie podejmuje. P. T. panowie potrzebujący po
dobnego ofieyalistę, raczą  się do podpisanego bióra z g ło s ić , które 
bliższych wiadomości udzieli.

Z b i ó r a  i n f o r m a c y j n e g o  T a r n ó w  d. Igo lutego 1849 r.
J . F e C IIT D E G E II ajent publiczny.

P  R Z E C I f f  K

razem złr.
Potrąciwszy powyższą stronom na

leżącą się summę . . c ...................... ........  1.778.686 — 21 — "
Okazuje się przewyżka w summie z łr. 99.717 kr. 25 den. -

W  którąto summę wrchodzi prowizya od d. 1 lipca 1849 stronom 
się należąca, tudzież prowizya z pożyczek na hypoteki i z innych 
interesów pobrana, fundusz w łasny Z ak ład u , koszta utrzymania > 
z y sk .— W e Lwowie 3 lgo  paźdz. 1849.— Od Dyrekcyi galicyjskiej 
kasy oszczędności. K rasicki. N addyr.— S. liva w czyk icw ic z. Dyr.

Kurs  pap ierów publicznych i pieniędzy.
K u rs  k r a k o w s k i  z (Inni 0  l is to p .  Banknoty 100. Pruski ku-"

rant 5 — Im pcryały ros. 34 20. Ruble srebrne n o w e ------ -----
Dukaty złp . 20. — L isty  zastawne Król. Polsk. 100%.

K u rs  l w o w s k i  /  tlniu |  listo|>;ul. Dukat holenderski Z łr . 4 54. 
Dukat austryacki 5 1. — Półim peryały ros. 8 38 kr. — Polski 
kurant 1 15. — Rubel sr. ros. 1 4(1. — Galicyjskie Liśty zas ta 
wne 100 30.

K urs  w iedeński /. dniu 3 Listopada.  Metaliki 34 %. — Nowr 
pożyczka 84. — Akcyc Banku wiedeńsk. 1200. Akcyc Kolei żel- 
107. Dukaty austr. 12%. Srebro 7% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  7, d .  3  L i s t .  Banknoty austr. 3 6 %. — Pol
skie papiery 3 6 —  L isty zastawne Król. Pols. 8 5 — -Akcyc
kolei żel. Krako. - górno-szlas. 66.

T ea tr narodow y. Dziś na żadanie po drugi raz : Trz-piot czyli 
pustoty pazia  komedya w 1 akcie z francuskiego.— W ustępie pier
wszym panna Popław ska wykona taniec z gierlandą. — Zakończy 
(czw arty  ra z ) :  Okre&iie kom edyo-opera  .1. Korzeniowskiego w2ch 
aktach.
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WSZELKIEGO RODZAJU CIERPIENIOM ARTRYTYCZNYM. REUMATYCZN YM
T NERWOWYM JAKOTO:

PRZECIWKO BOI,OM ZĘBÓW , GARDŁA,  TW A R ZV ; CIERPIENIOM ARTRVTVCZNVM G Ł O W I. RAK.  KOLAN I NOG: 
PRZECIW  STRZEKANIU I SZUMIENIU W  USZACH, TĘPEMU SŁUCHOW I, BOLOM PIE R SI I KllZYZOW . ŁAMANIU

KOŚCI, SPARALIŹOW ANIU. BICIU SER C A . BEZSENNOŚCI itd.. 
sumiennie zaleconemi być m ogą, jako najprędszy i najpew niejszy środek leczący

c. k. u przy w. galwaniczno-elektryczne

MfiCDSZKI R ED 1A TIZ1IV 160LDRERGERA,
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( k tó ry c h  p a r a  i  i i i s t r u k c y ą  u ż y w a n ia  ko sz tu je  2  złe., m o c n ie jsz yc h  p rz ec iw ko  z a s t a r z a ł y m  c ie r p i e n i o m  3 zlr . ,  p a r a  p o je d y n cz y ch  na j s ł a b szy c h  l z łr. i  (il)
Setne najsław niejszych lekarzy z w szystkich prawie krajów  Europy św iadectw a, dowodzą zbawienną skuteczność (yrli 

łańcuszków. Te św iadectwa są zaw arte w drukowanej b roszurce, którą we wszystkich składach wzmiankowanych łańcu
szków bezpłatnie dostać można, i w tejże znajduje się także ła tw a  do zrozumienia nauka lekarska o używaniu i o skuteczno
ści tych łańcuszków .

7 Pomienionych c. k. uprzy wilcjowanych galw aniczno-elektrycznych łańcuszków  reuinatyzmowycli G oldbergera. można 
dostać za s ta łe  ceny fabryczne we Lwowie jedynie tylko u p. W . W illm ana; w  K rakow ie  n k u p ra  p. J . I lA I t  FLA: w T ar
nowie u aptekarza p. M. Hawla; w Czerniowcacli w sklepie p. J . Sclinircha Synów.

Cierpiąc od niejakiego czasu na reum atyczny ból głow y 
i dolegliwe rwanie w prawem ramieniu, kupiłem sobie we 
Lwowie u kupca pana VVillmana gahvaniczno -  elektryczny 
łańcuszek rcumatyzmowy. wynalazku pana pana Goldbergera 
z Tarnow itz za 3 z łr .  m- % '. nos|łem g 0 na szy i. k ładąc 
szklanny cylinder to na kości pacierzowej, to przytw ier
dzając go znowu ciepłą chustką na k a rk u . to na prawem 
ram ieniu, a używajac takowego przez t ni . zupełnie się 
bólu pozbyłem, co niniejszem sprawiedliwie poświadczam.

Lwów w listopadzie 1848* rŁ n £4 A A a borowski,( i ) posiadacz dóbr w cyr. Czortkowskim.

Szanowny Panic! .,, ,
O trzym awszy z fabryki pańskiej dwa galw ano-elcktryczno- 

reumatyzmowe łańcuszki . użyłem Pr.op.uu je 
den z tychże przeciw cierpieniu na leum atjzm . hkutek tegoż 
łańcuszka okazał się bardzo pomyślny, ponieważ w krótkim 
czasie po użyciu onegoż. od reumatyaznego bólu, który od 
kilku lat już dotkliwie w Icwcj ifce  c i i ipiałem uwolniony 
zostałem , t ak.  iż tylko cośkolwiek Jeszcze jak  gdyby po za
gojonej ranie ból czuje. Co nimejs/em sw ladczain , uży
tek z tegoż listu uczynić p o z w a la n i.- ln in o w  lOgruddia 1848.

\  ją a lo sa l  i z j  h , kanonik łarnow ski.

Galwaniczno-elektryczne ła ii c u s zki < > o 11 Ib e i^e i a , okazują sie 
w połączeniu z równocześnie z 111 “J s °sowanem postę
powaniem, w chronicznych reumatyzm ach pożyteczne.

Lipsk dnia 16 czerwca I 8 *8
/  t  CJ x  Dr. L la r n s .
I  U .  I  rad. lek. prof- wewii. kliniki uniw. w Lipsku.

Za załączone 7 z łr . w bankocetlach proszę mi niebawem 
przysłać 4 sztuk goldbcrgerowskich reumatyzmowych ła ń 

cuszków. P rzysłane  mi pod dniem 2 sierpnia 4 sztuki tych 
łańcuszków, uczyniły nadzwyczajnie wielkie skutki, a u krńtcc 
zapewne świeże zamówić sobie bede musiał.

Zabszczyk w Galicyi d. 22 sierpnia 184
jdnik.

sierpnia 1848. 
IM u h a s , c. k. urze

00

Niniejszem zaśw iadczam , że i mnie goldbergerow ski. ga l- 
wanic/.n«-elcktryczny łańcuszek pomocnym był.

Zamek See kofo Niski niedaleko Uorlitz d. 19 paździer. 1818.
Ludwik hrabia w Lippc.

Cierpiąc przez 5 dni szalony reumatyczny ból zębów w o- 
bydwu szczękach, wyczerpałem  wszelkie śro d k i. jak ie  w po
dobnych razach używrać zwykle radzą , lecz wszystkie moje 
zabiegi były darem ne, przyszło mi więc do myśli, aby użyć 
galw anicznol-e lektrycznego goldbergerowskiego łańcuszka 00 
reumatyzm owego, jakim  moja żona w przeciągu 3 dni od An 
dręczącego ją  często reumatycznego bólu gł owy uwolniona 
została. Kupiłem więc sobie taki łańcuszek za *3 z łr . m. k. 00 
u kupca tutejszego pana 4\  il Imana , a założy wszy go na szyję a a  

i miejsce dolegliwości według przepisu, uczułem w p rz ęd ą - ' 
gu pół godziny zupełną u lgę, a nosząc go teraz ciągle na 00 
sobie, nigdy podobnych cierpień niedoznaję. To sprawiedliwe 
moje zeznanie stwierdzam własnoręcznym  podpisem i moja 
pieczccia. — Lwów w  listopadzie 1848.

/  ¥  ^  Wincenty Leinpicki.
\  /  Ajent upoważniony.

I*rzcz użycie goldbergerowskiego reumatyzmowego łańcu
szk a , uwolniony zostałem  od bardzo mocnego bólu głow y, 
który mię prawie cotydzień ra z , do dwóch razy nawiedzał', 
co niniejszem sprawiedliwie poświadczam.

Ilohcnwepcl koło W arburgu wr maju 1848.
P e e s . proboszcz.

8
(ii

1
(!(l

(WI
i

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BABOM, 
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